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D ru k ie m  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk i  w  P o z n a n iu

c z y  t ę t n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym się c z w a r ł y t a  k w a r t a ł e m  pr zypominamy,  iż p renumera ta  ćwierćroczna dla tutejszych czyte lników wynosi  1 Tal  20  se r  dl* 

zamiejscowych 2 Tal .  —  Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków w y ć h o ^ c a J f e i  J !  
w s z y s t k i c h  K r o i .  G r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii .   ̂ '• ^ »azeK Da

Prenumerata  exempl.  na papierze kancel laryjnym wynosi  15 śgr. ćwierćrocznie więcej  od powyższej  ceny.  — Mie naszą będzie wina ieżeli 
dla pozmejszego zamówienia w c i ą g u  bieżącego kwar ta łu ,  poprzedzające numera  nie będą mogły b yć  przesłane }

Dla w yg o dy  Szanowne j  Publiczności  tutejszej  będą t a k ie :  Pan  (J. B ie le fe tti  kupiec  w  starym ry n k u  pod  Nr.  87. Pan 
tjincenihai  k u p i e c , plac W  i lhelmowski Nr. 10. ,  i Pan ^akalt jtn ttel  kupiec,  przy ulicy Wj lhelmowskiei  Nr  9 n r z v i m o w a d  nr en 
ratę na naszą gazetę i w yd aw ać  ją będą p renumera to rom wieczorem dnia po przedza jącego , o godzinie 6 l . r zy jmować  p renu me
_  Poznań ,  dma 23. Grudnia  l8 o 3 . ___  E ocpedycyg G a ze t  B I .  B e k e ra  i  S p ó łk i.

Tclcgraficzue wiadomości.
W i e d e ń ,  20. Grudnia.  —  Austryacka korespondencja donosi ,  źe 

Persia ofiarowała przez księcia W o r o n c o w a  Rossyi  30,000 wojska posi ł ­
kowego  i wyprasza sobie na dowódzcę tego korpusu  jenerała rossyjskie^o.

L i p s k ,  20. Grudnia.  —  l)ziś zrana o godzinie 7mej p rzy by ł  tu ce 
sarz austryacki  vr podróży swej z Wied n ia  do Monachium wraz z o r sza ­
kiem i był  powitany przez króla Jmc i ,  a po krótkim tu pobycie  udał  się 
w dalszą drogę do Monachium na Alteuburg.

B e r l i n ,  22. Grudnia.  — Naj.  Pan  raczy ł nadać di rektorowi  sądu
powiatowego  K a c h l e r  w  G u b e n  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  t r z e c i e j  k l a s s y  
na pętlicy, kapi tanowi z c. rossyjskiej marynark i ,  Aleksemu B u  t a k  o w i  
w Aralsku w stepach kirgizkich o rde r  or ła czerwonego trzeciej klassy, 
tudzież dziedzicowi Adolfowi P i l a r  P i l c h a u  w Audett  w Peruau  w I n ­
flantach,  o r de r  św. Ja n a  jerozolimskiego.

B e r l i n ,  dn. 21. G ru d n i a . —  W e d łu g  projektu p rzed łożonego izbom 
względem przemiany podatku od m i e w a  i r z e z i  za podatek klasyczny 
w miastach Deminie,  Kempnie,  Krotoszynie,  Rawiczu,  Krosnach i Hirscli- 
bergu ,  ma nastąpić ta przemiana z dn 1. Lipca r. p. O p ró c z  tych miast 
i Grei f swaldu i Alldamu,  które w roku  przysz łym będą do podatku  kia 
sycznego  pociągnięte jeszcze 74 miast w monarchii  pruskiej opłaca p o d a ­
tek od miewa i rzezi według p rawa z d. I. Maja 1851. Położenie wielu 
z tych miast tak jest n iedogodne temu rodzajowi  podatku,  już z powodu  
n iepodobieńs twa  obsadzenia ich dostatecznie strażnikami,  już z nawy- 
klości mieszkańców do def raudacy i ,  iż rząd widząc niepodob ieństwo  
sprowadzenia  podatku w tych miastach do miary przewidzianej ,  ujrzał 
się s p o w od o w an ym ,  do wyśledzenia bliższego tego s tosunku,  a po 
sprawdzeniu na miejscu podaje  teraz w projekcie swym powody ,  dla 
k tórych żąda przemiany w sześciu tych miastach podatku od miewa i rzezi 
ua klasyczny.

F e j b u r g  w badeńsk im,  15. Grudnia.  — W c z o r a  odb y ła  się rewi- 
zya pol icyjna w tamecznej  kaneelaryi  arcybiskupie j ,  która trwała przez 
cztery godziny.  Szukano pisma ulotnego pod tytu łem:  K a t h o l i k e n

a s s t  a u f !  które w niepol iczonych egzemplarzach po cale'in badeńskiem 
y w a  rozrzucane.  Zd arzy ło  się, ie pol icya znalazła 7 egzemplarzy tego 

pisina w kaneelaryi  dy rek to ra kaneelaryi  arcybiskupiej ,  w liczbie więc
l
urzędników pracujących w tej kaneelaryi .  Binkert oświadczył  do p r o to ­
kołu,  ze niewiedział  o tern pisemku,  g d y b y  wiedział ,  by łb y  ukrył  je, 
bo miał na to dosyć czasu,  widząc pol icya szukającą po innych poko 
jach papierów. Nie pierwsze tez to pismo jemu podrzucono ,  już dawniej  
odbierał  pietystyczne trakta'ki ,  których przecie nigdy nierozdzielał  i do 
tąd mewie kto mu je przesyłał .

MŁrótestwo italskie.
— W a rs za w s k i  ober  policmajsier.  Z p ow od u  znacznego podrożenia 

cen na mąkę żytnią r azową ,  z rozporządzenia władzy wyższej  od dnia 
8. (20)  b. m. i r„ cena chleba razowego,  przez policyę biednej klasie tu­
tejszych mieszkańców sprzedawanego ,  podwyższoną będzie o 1 kop.  sr. 
na funcie:  od dnia zatem tego,  bochenek ehleba dwu funtowy sprzeda­
w an y  będzie po kop. (czyli  groszy 9 ) ,  a bocheuek chleba cztero- 
funtow v po  kop. 9 (czyli  gr . 18). — Jeu e ia ł - ma jo r ,  ( i  o r l o  w. K. W ,

Bossy a.
P e t e r s b u r g ,  9 Grudnia.  — VV całem państwie rosvjskiein panuje 

Jeraz nadzwyczajna czynność.  Ponieważ się teraz przekonano,  żc zbyt  
ekko osądzono siły rosyjskie tureckie,  prze to  tern gorliwiej zajmują się 

z»sobaini,  k tóre poruszyć t r zeba na wiosnę ,  dla rozpoczęcia tein silniej 
kampanii .  W y d a n o  już rozkazy  do powołan ia  w całem państwie w sz y ­

stkich urlopników.  Przezto wzrośnie armia rosyj ska o 180,000 starego 
i doświadczonego żołnierza.  Na p r zyp ad ek  dalszej wo jny poruszą na 
przyszłą wiosuę 6 korpus piechoty,  p rzeznac zon y  tymczasowo na rez e r ­
wę. Na teraz armia rosyjska w księstwach uaddunajskich dosyć jest siluą 
przez wkroczenie  do nich 3 korpusu  armii. O p ró c z  tego fabrykanc i  d o ­
starczyć mają tu i w Moskwie 400 powóze k  dla armii do Marca.  Znaczne  
pieniądze wysłano ztąd ostatuiemi dniami do armii stojącej  w polu.

Z e g l u g a e s k a d r f l o t y C z a r n o m o r s k i e j i s z c z e g ó ł y o w z i ę -
c t u  paros ta tku  *Prewaz Bachem przez  Korui łow.  Dalszy ciąg.

5., O trzjy kwadranse  ua siódmą z  r a n a ,  s p o s t r z e ż o n o  w  kierunku 
N t \ V  d r i l l  p a r p s t a t f c t t ,  i w t y m ż e  s a m y m  c z a s i e  w k ierunku W S W  es ­
kadry ,  składającą się z sześciu statków, którą ze względu ua liczbę 
wzięliśmy za eskardę vice admirała Nachimowa.  W i a t r  cichy dął od' 
5 W ,  nie podnosząc  fali. Skierowal i śmy się ku pa ros ta tkowi  i o 8  u j­
rzeliśmy dwa jego maszty i komin.  P rzekonal i śmy  się wk ró tce ,  że pły- 
nął  ku NU.  O  t r zy  kwadranse na dziewiątą,  spost rzeżono ,  ze pa ros ta ­
tek,  za k tó rym uganiano się, zmienił  raptem kierunek na p r a w o ,  i po-  
czął p łynąć w poprzek naszego kie runku ;  skierowaliśmy się na N N O ^ O  
dla przecięcia mu drogi ,  i zaczęl iśmy sz ybk o  zbliżać się do  niego. *Po 
kwadransie ,  parostatek zwróci ł  się raptem na l ewo,  znow u w poprzek 
nasz.ego kierunku,  my zaś skierowaliśmy się na N-‘ W .  O  wpół  do dzie­
siątej sk ie rowawszy się na p r a w o ,  parostatek począł  płynąć prosto na 
nas. U  trzy kwadranse ua dziesiątą,  wywiesi l iśmy flagę, na co pa ros ta­
tek odpowiedzia ł  wywieszeniem flagi T u re ck o  Egipskiej ,  skierował  się 
na p rawo ,  1 począł  płynąć w poprzek naszego biegu,  podniósł szy for- 
tri.sel i t rójkątny żagiel ukośny.  O  dziesiątej,  zb l i żywszy się do niego 
na wystrzał  armatni ,  wypuści l iśmy pierwszą kulę w przednią część jego, 
a w "  ząc ze nie zwija swej flagi, wypuści l iśmy drugą kulę ,  na którą 
odpowiedział  wystrzałami z dział prawego bortu.  Za trzecim wystrzałem 
zbiliśmy mu flagę z drągiem flago bandery ;  lecz parostatek wywiesi ł  nie­
zwłocznie na drągu masztowym nową flagę, i odpowiedz ia ł  wystrzałami 
ze wszystkich dział p rawego bortu.  Na początku bitwy,  p rawie  w s z y ­
stkie kule jego prze la tywały  po nad nami. O  kwadrans  na j edynastą 
płynąc, w siad pai ostatku ostrzeliwaliśmy go na przemian to z ‘działa 
prawego bor tu ,  to z odwod ow ego  działa bom bow ego ,  które oba skie­
rowane by ły  na tram parostatku.  (O k a za ło  się później ,  że Turc y  u r z ą ­
dzili pomiędzy działami i w poprzek s tatku,  ba ry ka d y  z w ork ów  z wę­
glami) G d y  zaś nieprzyjaciel  zmieniał kierunek ‘i płynął w poprzek na 
szego biegu,  dla strzelania z dział p rawego bor tu ,  my także kierowal i ­
śmy się równolegle do niego,  puszczaliśmy kule i bomby,  a gdy odle- 
g °-c pozwalała,  to i karfarze ,  z całego lewego b or tu ,  na który,  oprócz

do tychczasowych p rzewiezione zostało i p rawe,  do ciskania bomb 
przeznaczone.  O  jedynastej ,  wszystkie szalupy parostatku tureckiego 

.V uszkodzone ,  cala długość bor tu była p rzedziurawioną ,  raogout był  
obalony,  a komin w wielu miejscach p rzes t r zelony.  O  12tej dowódzca  
parostatku nieprzyjacielskiego,  który w ciągu całej bi twy stał na pokła  
dzie,  został ubity kolą i wnet  potem cały pomost  obalony.  U  w pół do 
pierwszej ,  gdyśmy stali równolegle od paros ta tku ,  w czasie ognia ba ta­
l ionowego,  wszczętego z obu stron b o ju ją cy c h , zostali ubici u nas kar- 
taczami: lejtnant Zeleznow,  który stał na p rawej  kapie kominowej ,  
i t rębacz,  który stał na pokładzie obok  prawej  kapy kominowej ,  w tymże' 
samym prawie czasie zostali ciężko renteni:  kom andor  lewej koronady  
i jeden z ar ty lerzys tów odwod ow ego  działa bombowego .  Statek turecki 
w ciągu ostatnich 2. godzin,  starał  się t rzymać kierunku  wprost  ku b rze ­
gowi Azya tyckiemu, ,  na SO.  O  trzy kwadranse  na trzecią,  zbl iżyl iśmy 
się już do niego na odległość liny o kr ę to w ej ,  i w ciągu kilku minut ,  o- 
strzeliwaliśmy go z dział o d w od o w y ch ;  wszystkie nasze kule k ierowane 
by ły  na tu łów paros ta tku ,  potem zwróc iwszy się r aptem na l ewo ,  sta-



2
n ę l i ś m y  r ó w n o l e g l e  d o  n i e g o  n a  w y s t r z a ł  p i s t o l e t o w y ,  i d a l i ś m y  o g n i a ,  
p r z y c z e m  z w i n ą ł  f l agę  i z a t r z y m a !  d z i a ł a n i e  m a s z y n y ,  c o  n a s t ą p i ł o  o  l s z e j  
z p o ł u d n i a ;  m y  z a ś  u d e r z y l i ś m y  w e r b e l .  P o s ł a n o  u i e z w ł o c z n i e  l e j t u a u t a  
I l i ńs k ie g o  n a  ł o d z i ,  z  k o m p l e t e m  u z b r o j o n y c h  w i o ś l a r z y ,  d la  z a w ł a d n i ę ­
cia  z d o b y c z ą  i w y w i e s z e n i a  f lagi  r o s y j s k i e j .  Z a r a z  p o t e m ,  w y s ł a n o  na  
p a r o s t a t e k  z d o b y t y  b o t s i n a n a ,  t r z e c h  p o d o f i c e r ó w ,  p o d s z y p r a ,  d w u d z i e ­
s t u  m a j t k ó w  u z b r o j o n y c h ,  d w ó c h  s y g n a ł o w y c h ,  d w ó c h  r u d ł o w y c h ,  2 c h  
m a s z y n i s t ó w ,  4 c b  p a l a c z y ,  k o n d u k t o r a  m a s z y n o w e g o ,  2 c h  c ie ś l i ,  j e d  
n e g o  u t y k a c z a  d z i u r ,  j e d n e g o  ś l u s a r z a ,  w s z y s t k i c h  u z b r o j o n y c h  w  o r ę ż  
d o  w d z i e r a n i a  się  n a  p o k ł a d ,  o d d a w s z y  i ch  p o d  d o w ó d z c t w o  s t a r s z e g o  
o f i c e r a  p a r o s t a t k u  « W ł o d z i m i e r z « ,  l e j t u a u t a  P o p u n d o p u ł o ,  p r z e z n a c z o ­
n e g o  u a  t y m c z a s o w e g o  d o w ó d z c ę  z d o b y t e g o  p a r o s t a t k u .  W y s ł a n o  d r u g ą  
ł ó d ź  d l a  z a b r a n i a  j e ń c ó w ;  w k r ó t c e  p o ł ą c z y ł a  się  z n ią ,  p o  o d w i e z i e n i u  
n a  p a r o s t a t e k  p o w i e r z o n y c h  j e j  l u d z i ,  p i e r w s z a  ł ó d ź ,  i o b i e  p r z y w i o z ł y  
za  d w o m a  z a c h o d a m i  w z i ę t y c h  d o  n i e w o l i  o f i c e r ó w  i o s a d ę  i ch  z  b a g a ­
żami .

O k a z a ł o  s i ę ,  z e  p a r o s t a t e k  n i e p r z y j a c i e l s k i  b y ł  E g i p s k i ,  ><Perwaz-  
B a c h r e ,  o  s i l e  2 2 0  k o n i  i o  2  d z i a ł a c h ;  o d w o ż o n o  na  n i m  l is ty  d o  S t u o p y ,  
w r a c a  z a ś  d o  P e n d a r a k l y i ,  g d z i e  p o s t a n o w i o n o  b y ł o  c z e k a ć  n a  f lotę 
z  f r e g a t  z ł o ż o n ą .

P o d ł u g  z e b r a n y c h  w i a d o m o ś c i ,  c a ł a  o s a d a  s k ł a d a ł a  się  p r z e d  b i t w ą :  
z  1 d o w ó d z c y  (  M a m e l u k  p o c h o d z e n i a  C z e r k i e s k i e g o ,  z o s t a j ą c y  p r z y  
S a i d - b a s z y ,  a d m i r a l e  f l o t y  e g i p s k i e j ) ;  3  l e j t n a n t ó w ,  I m a s z y n i s t y  A n ­
g l i k a ,  I m a s z y n i s t y  A r a b a ,  3  m i c z m a n ó w ,  1 l e k a r z a ,  1 k o m i s a r z a ,  I g o  
m u ł l y ,  i r o t m a n a ,  10 j u n k r ó w ,  5  p o d o f i c e r ó w ,  121 m a j t k ó w  i 1 s ł u ż ą  
c eg o .  W  o g ó l e  151.

P a r o s t a t k i e m  » W ł o d z i m i e r z * ,  p r z y w i e z i o n o  p o  b i t w i e :  9  o f i c e r ó w ,  
8 4  n i ż s z y c h  s t o p n i ,  w s z y s t k i c h  z a ś  9 3 .  Z a b i t o  z e  s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e j :  1 k a p i t a n a ,  2  o f i c e r ó w ,  16 m a j t k ó w ;  r a n i o n o  ś m i e r t e l n i e  3  k t ó r z y  
j u ż  u m a r l i ;  r a n i o n o  m n i e j  c i ę ż k o  18.

N i e p o d o b n a  b y ł o  z a s i ę g n ą ć  o d  j e ń c ó w  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i  c o  d o  
l i c z b y  p o l e g ł y c h  n a  p a r o s t a t k u  t u r e c k i m ;  m o ż n a  z a t e m  w n o s i ć ,  ż e  s a mi  
T u r c y  p r z e d  k o ń c e m  b i t w y  w y r z u c i l i  z a  b o r t  k i l k u  z a b i t y c h .

P a r o s t a t e k  * - W ł o d z i i n i e r z « ,  u l e g ł  w  c z a s i e  b i t w y  n a s t ę p n y m  m a ł o -  
z n a c z ą c y m  u s z k o d z e n i o m :  1)  g ó r n a  r z e ź b a  b o r t u  z  p r a w e j  s t r o n y  p r z e ­
b i tą  z o s t a ł a  k u l ą .  2 )  P r z e p i e r z e n i e  w  l e w e j  k a b i n i e  p r z e b i t e  z o s t a ł o  k a r -  
t a e z e m  n a  w y l o t .  3 )  W  o b y d w ó c h  k o m i u a c h  p o k a z a ł y  się  d z i u r y  na  w y ­
l ot .  4 )  P r z e p i e r z e n i e  p r a w e j  k a b i n y ,  p r z e d z i u r a w i o n e  k a r l a c z e m .  5 )  
P ó ł b o r c i k  z  l e w e ]  s t r o n y  k o r o n a d y  p r z e s z y t y  k a r t a c z e m ,  d r u g i  z a ś  z e r ­
w a n y  k u l ą .  6 )  - Łódź  N r .  2.  p r z e d z i u r a w i o n a  k a r t a c z e m  p o n i ż e j  r z e ź b y ,  
t r a m  z a ś  s p o d n i  u s z k o d z o n y .  W  r a u g o u c i e  i s k ł a d z i e ,  u s z k o d z e n i a  n a ­
s t ę p n e :  l )  P r z e s z y t a  k u l ą  ł a ń c u c h o w a  l in a  g o t u .  2 )  P r z e r w a n e  l i n y
u t w i e r d z a j ą c e  m a s z t y ,  o r a z  i n n e  p o m n i e j s z e  częśc i .

M a s z y n a  p a r o s t a t k u  z d o b y t e g o  o c a l a ł a ,  w y j ą w s z y  d z i u r y  w  r e z e r -  
w o a i z e  p a r o w y m  i k o m i n i e ,  l e c z  t u ł ó w  z u p e ł n i e  u s z k o d z o n y ,  a m i a n o ­
w i c i e :  w r u f i e  p o w y r y w a n e  c a ł e  d e s k i ,  w i e r z c h o ł e k  r o d ł a  o b a l o n y ,
k o m p a s y  w  n i w e c z  o b r ó c o n e ,  p r z e p i e r z e n i a  w e w n ę t r z n e  p o w a l i ł y  s ię  o d  
b o m b ;  w  o g ó l e  u s z k o d z e n i a  t a k  b y ł y  w i e l k i e ,  ż e  u ż y l i ś m y  o k o ł o  4 g o ­
d z i n  d l a  p r z y  w i e d z e n i a  g o  d o  t a k i e g o  s t a n u ,  a b y  m ó g ł  t r z y m a ć  się  u a  
w o d z i e .  W t e d y  u j r z e l i ś m y  d w i e  z  r o z m a i t y c h  s t r o n  z b l i ż a j ą c e  s i ę  e s k a ­
d r y ,  z  k t ó r y c h  j e d n ę ,  p ł y n ą c ą  z a  w i a t r e m  p r o s t o  n a  p o ł u d n i e ,  w z i ą ł e m  
z a  e s k a d r ę  w i c e - a d m i r a ł a  N a c h i m o w a ,  d r u g a  z a ś ,  p ł y n ą c a  o d  z a c h o d u ,  
m o g ł a  b y ć  e s k a d r ą  f r e g a t  t u r e c k i c h :  w y p r a w i ł e m  t e d y  z d o b y t y  p a r o s t a ­
t e k  o  w f a s n y c h  s i ł a c h  d o  S e w a s t o p o l a ,  s a m  z a ś  p o s t a u o w i ł e m  s k i e r o w a ć  
się n a  p o d e j r z a n ą  e s k a d r ę ;  w k r ó t c e  j e d n a k  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  t o  b y ł a  e s k a ­
d r a  k o n t r - a d m i r a ł a ł a  N o w o s i l s k i e g o .  O b a w i a j ą c  s i ę  s t r a c i ć  z d o b y t y  p a ­
r o s t a t e k ,  k t ó r y  m i a ł  k o m i n  u s z k o d z o n y  i b y ł  b e z  r u d l a ,  a  z a t e m  n i e  m a ­
j ą c  c z a s u  d l a  w i d z e u i a  s i ę z  w i c e  - a d m i r a ł e m  N a c h i m o w e m ,  z o s t a w i ł e m  
w s z y s t k o ,  c o  t e m u  o s t a t n i e m u  p o t r z e b n e m  b y ć  m o g ł o ,  k o n t r - a d m i r a ł o w i  
N o w o s i l s k i e m u ,  k t ó r e m u  r o z k a z a ł e m  a ż e b y ,  w r a z i e  g d y b y  w i c e - a d m i ­
ra ł  N a c h i m o w ,  p o t r z e b o w a ł  w z m o c n i ć  s w o j ą  e s k a d r ę  j e s z c z e  d w o m a  
2 p o k ł a d o w e m i  o k r ę t a m i ,  z o s t a w i ł  m u  l a k o w e ,  i s a m  z o k r ę t a m i  s t u  d z ia -  
ł o w e m i  o d p ł y n ą ł e m  d o  S e w a s t o p o l a .

O b a w y  m o j e  c o  d o  s t a t k u  z d o b y t e g o  n i e  b y ł y  n a d a r e m n e :  m i e l i ś m y  
z  n i m  d o  c z y n i e n i a  p r z e z  n o c  c a ł ą  i d z i e ń  n a s t ę p n y ,  l e c z  u a k o n i e c  p r z y -  
w i e ź l i m y  g o  s z c z ę ś l i w i e  d o  p o r t u .

W'rancya.
P a r y ż ,  d n .  18.  G r u d n i a .  —  M o n i t o r  m ó w i  o  w y s t ą p i e n i u  l o r d a  

F a l m e r s t o n a  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  d z i ś  n a d e s z ł e  w i a d o m o ś c i  z  L o n d y n u  
p o t w i e r d z a j ą  w c z o r a j  o b i e g a j ą c ą  p o g ł o s k ę ,  ż e  l o r d  P a l m e r s t o n  z ł o ż y ł  u-  
r z ę d o w a u i e ,  k t ó r e  p i a s t o w a ł  j a k o  s e k r e t a r z  s t a n u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
w  a n g i e l s k i m  g a b i n e c i e .  U s t ą p i e n i e  t o  n a s t ą p i ł o ,  j a k  w s z y s t k i e  o r g a n a  
p u b l i c z n e j  o p i n i i  w  An g l i i  z g o d n i e  o p i e w a j ą ,  s k u t k i e m  n i e p o r o z u m i e n i a  
w  k w e s t y i  p a r l a m e n t a r n e j  r e f o r m y .  Z e w n ę t r z n a  p o l i t y k a  c a ł k i e m  j es t  
o b c ą  t e m u  p o s t a n o w i e n i u  l o r d a ,  a  t e n  w y p a d e k  n i e  z m i e n i ,  t e g o  j e s t e ś m y  
p e w n i ,  p r z y w r ó c o n e g o  s z c z ę ś l i w i e  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  r z ą ­
d a m i  F r a n c y  i i Augl i i  w z g l ę d e m  w i e l k i c h  i n t e r e s ó w ,  k t ó r e  E u r o p ę  u t r z y ­
m u j ą  w  k ł o p o t a c h .  N i k t  p r z e c i e  n i e  p o w i n i e n  s i ę  d z i w i ć ,  ż e  z e  s m u t k i e m  
p r z y j m u j e m y  w i a d o m o ś ć  o  w y s t ą p i e n i u  z  g a b i n e t u  m ę ż a  s t a n u ,  k t ó r y  t ak  
c z y n n i e  p r z y k ł a d a ł  się  d o  s p r o w a d z e n i a  o w e g o  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  
i k t ó r e g o  u c z u c i a  r z ą d  c e s a r z a  J m c i  z a w s z e  p o c h w a l a ł .

—  C e s a r s k i  d e k r e t  r o z p o r z ą d z a ,  ż e  n a  p r z y s z ł o ś ć  a t t a c h e s  m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  i p o s e l s t w ,  d i p l o m a t  l i c e n c i a t a  p r a w a  p o s i a d a ć  
p o w i n n i .

—  C e s a r z  p r z e z n a c z y ł  z  p r y w a t n e j  s w o j e j  s z k a t u ł y  2 5 , 0 0 0  fr.  u a  w y ­
b u d o w a n i e  c z t e r e c h  p u b l i c z n y c h  j a t e k  w  m i e j s c a c h  n a j l u d n i e j s z y c h  P a  
r y ż a  d l a  r z e ź u i k ó w ,  p o d o b n i e  j a k  j u ż  j e d n e  w y s t a w i o n o  o b o k  c e n t r a l n y c h  
j a t e k .  T a m  p r z e d a j ą  m i ę s o  w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r l y a c k .

—  R z ą d  w y d a ł  r o z k a z ,  j a k  d a w n i e j  n a  B o s f o r z e ,  w  D a r d a u e l a c h  
i G i b r a l t a r z e ,  t ak  t e r a z  n a  k a n a l e  m i ę d z y  F r a u c y ą  i A n g l i ą ,  a b y  o k r ę t y  
p a r o w e  r z ą d u  h o l o w a ł y  o k r ę t y  k u p i e c k i e  z b o ż e m  n a ł a d o w a n e .

—  C o n s t i t u l i o n n e l  d o n o s i ,  ż e  s e s a r z  r o s y j s k i  z g a d z a  się  n a  u k ł a ­
d y  o  p o k ó j  n a  k o u f e r e u c y i  w  W i e d n i u ,  u a  k t ó r ą  t a k ż e  w y ś l e  p e ł n o ­
m o c n i k a .

—  K a p i t a n  d e  L a p o r t e  z a r a z  p o  u z n a n i u  go n i e w i n n y m ,  w y p u s z c z o ­
n y m  z o s t a ł  u a  w o l n o ś ć  i o p u ś c i ł  z e  s w o i m i  k r e w n y m i  M e z i e r e s .

—  N i k t  t u  n i e  w i e r z y  p o d a n e j  p r z e z  M o n i t o r a  w i a d o m o ś c i ,  j a ­
k o b y  l o r d  P a l m e r s t o n  w y s t ą p i ł  z  g a b i n e t u ,  z  p o w o d u  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  O w s z e m  u s t a l i ł o  s i ę  z d a n i e ,  ż e  P a l m e r s t o n  o p u ś c i ł  g a b i n e t ,  k t ó r y  
m e  c h c e  w s p r a w i e  w s c h o d n i e j  s t a n o w c z o  w y s t ą p i ć  i ż e  w k r ó t c e  s t ać  b ę ­
d z i e  n a  c z e l e  n o w e g o  g a b i n e t u .  Z  t e g o  p o w o d u  A s s e m b l e e  n a t i o u a l e  
m a  i n ał o  n adz i e i ,  a b y  p o k ó j  e u r o p e j s k i  m ó g ł  się  u t r z y m a ć .  R ó w n i e  g i e ł d a  
n i e  w i e r z y ,  a b y  P a l m e r s t o n  w y s t ą p i ł  z  m i n i s t e r s t w a  z p o w o d u  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  W s z y s c y  u p a t r u j ą  w p o d a n i a c h  T i m e s a  i M o n i t o r a  t y l k o  
p a r a w a n ,  za  k t ó r y  s ię  k r y j e  s p r a w a  w s c h o d n i a .  N i e s p o k o j n o ś ć  t a k a  t u  
p a n o w a ł a ,  j a k o b y  s a m A b e r d e e n  w y s t ą p i ł  z g a b i n e t u .  S ą d z ą ,  ż e  l o r d  
P a l m e r s t o n  t y l k o  z  m i n i s t e r s t w a  p r z e z  m a ł e  d r z w i c z k i  w y s z e d ł ,  a b y  w r ó ­
cić w i e l k i e m i  p o d w o j a m i  d o  n i e g o .  L o r d  P a l m e r s t o n  d l a  t e g o  w y s t ą p i ł ,  
a b y  n i e  p o p i e r a ć  s e r d e c z n e g o  p o r o z u m i e n i a ,  w  j a k i e  us i d l i ł  k r ó l  B e l g ó w  
k r ó l o w ą  W i k l o r y ę  i l o r d a  A b e r d e e n a  u a  r z e c z  R o s y i  L o r d  P a l m e r s t o u  
m a  za  s o b ą  p u b l i c z n ą  o p i n i ą  i b e z w ą t p i e n i a  p a r l a m e n t .

—  C e s a r z  r o z p o c z ą ł  w c z o r a j  o d w i e d z a n i e  s k ł a d ó w  i k r a m ó w  w  P a ­
r y ż u .  G a l o w e  p o j a z d y  r a d y  g m i n n e j  j u ż  g o t o w e .  P i e r w s z y  r a z  w  n i c h  
w y s t ą p i ą  u a  d n i u  1. S t y c z n i a  S ł u ż b a  w y s t ą p i  d o  n i c h  w  c z e r w o o y c b  
k r ó t k i c h  s p o d n i a c h  i c z e r w o n y c h  p o ń c z o c h a c h .

Anglia,
L o n d y n ,  17. G r u d n i a . .  —  P o d e s z ł y  m a r k i z  L a n s d o w n e  p o s t a n o w i ł  

p ó j ś ć  za  p r z y k ł a d e m  s w e g o  p r z y j a c i e l a  l o r d a  P a l m e r s t o n a .  W  n i e k t ó ­
r y c h  n a w e t  k o ł a c h  u t r z y m u j ą ,  ż e  m a r k i z  w p r z ó d  u s t ą p i ł  z g a b i n e t u ,  w i ­
d z ą c  n a  c o  się  z a n o s i .  J u ż  w e  w t o r e k  w i e d z i a n o  o  tern w  D o w n i n g  S t r e e t .  
C a ł ą  p r z e c i e  p r a w d ę  n a  r a z  w y j a w i ć ,  b y ł o b y  r z e c z ą  n i e p r a k t y c z n ą ,  b o  
w y m ó w k a  r e f o r m y ,  b y ł a b y  z b y t  g r u b e m  k ł a m s t w e m .  W i a d o m o  b o w i e m ,  
że  m a r k i z  L a n s d o w n e  j e s t  n a j k o n s e k w e n t n i e j s z y m  w e t e r a n e m  i u c h o d z i  
w  tej  m i e r z e  z a  w y r o c z n i ą  w  k o ł a c h  a r y s t o k r a t y c z n y c h  p r z y j a c i ó ł  r e f o r ­
m y .  C o  g o r s z a ,  n a w e t  bi l  r e f o r m y  j e s z c z e  s i ę  n i e u r o d z i ł ,  a w i ę c  n i e -  
m ó g ł  u a s i e b i e ś c i ą g n ą ć g n i e w u  l o r d a  p o d p a l a c z a  j ak  P a l m e r s t o n  u a z y  w a  k o n ­
s e r w a t y w n a  p r a s a  E u r o p y .  P o d a n y  p o w ó d  p r z e z  T i m e s a  ó w  bi ł  r e f o r m y ,  
j e s z c z e  j es t  e m b r i o n e m ,  k t ó r e g o  w y s i a d u j e  k o m i s y a  p ię c i u  m i n i s t e r s t w  
i g d y b y  l o r d  P a l m e r s t o n  t ak w i e l k i m  b y ł  n i e p r z y j a c i e l e m  w s z e l k i e j  r e f o r ­
m y  p a r l a m e n t a r n e j ,  j a k  t o  k o a l i r y a  u t r z y m u j e ,  n a t e n c z a s  n i e w y b r a n o b y  
g o  d o  k o m i s y i ,  a n i b y  t eż  w y b o r u  p r z y j ą ł .  O w s z e m  b r a l  u d z i a ł  z  c a ł ą  
g o r l i w o ś c i ą  w o b r a d a c h  w s t ę p n y c h  i t e g o  t eż  s p o d z i e w a ć  się  b y ł o  m o ż n a  
p o  m ę ż u ,  k t ó r y  w  s p r a w a c h  w e w u ę t r z n y e h  z  w i ę k s z ą  s k u t e c z n o ś c i ą  p r o ­
w a d z i ł  m i o t ł ę  r e f o r m y ,  niż  k t ó r y k o w i e k  z j e g o  p r z e c i w n i k ó w .  T e r a z  n a ­
g l e  m i a ł o b y  p r z y j ś ć  d o  n i e p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  ni m i l o r d e m  J o h n e m  R u s s -  
Icm w z g l ę d e m  s t a r y c h  z a m k ó w ,  k t ó r y m  c h c i a n o  g ł o s  o d e b r a ć .  P o k a z a ł o  
s ię  w r e s z c i e ,  że  o d  w i e l u  t y g o d n i  n i e b y ł o  ż a d n y c h  n a r a d  g a b i n e t o w y c h  
w z g l ę d e m  b i l u  r e f o r m y ,  a  w i a d o m o ,  że  p r z e s i l e n i a  u i i n i s i e r y a l n e  w y b u ­
c h a j ą  n a  o b r a d a c h  g a b i n e t o w y c h  Z t e g o  p o w o d u  j a w u ą  j es t  r z e c z ą ,  że  
l o r d  P a l m e r s t o u  w s k u t e k  z e w n ę t r z n y c h  s p r a w  w y s t ą p i ł ,  w k t ó r y c h  z a ­
p a d ł o  p o s t a n o w i e n i e  p i e r w s z e g o  m i n i s t r a ,  b e z  z a p y t a u i a  o  z d a n i e  k o l e ­
g ó w .  B a r d z o  d o  p r a w d y  j e s t  r z e c z ą  p o d o b n ą ,  że  l o r d  P a l m e r s t o u  u ż y ł  
k w e s t y i  r e f o r m y  za p o z ó r  d o  w y s t ą p i e n i a ,  a b y  n a  z g r o m a d z e n i u  p a r l a ­
m e n t u ,  z a c h o w a ć  w z g l ę d n ą  e t y k i e t ę  i n i e s k o m p r o m i t o w a ć  w y ż s z y c h  k ó ł  
p r z e z  p o d a u i e  i w y j a w i e n i e  u k r y t y c h  p o w o d ó w .  T y g o d n i k  E c o n o m i s t  
t w i e r d z i ,  ż e  R o s y a u i e  i T u r c y ,  a m e  w y b o r c y  z T i v e r t o n  są  w i n n i ,  iż 
l o r d  P a l m e r s t o n  w y s t ą p i ł  z  g a b i n e t u .  P o s i w i a ł y  t e n  m ł o d z i e n i e c  m a  
p r z e c z u c i e  s z c z u r ó w  n a  o k r ę c i e ,  o p u s z c z a j ą  go,  g d y  m a  z a t o n ą ć ,  w i d z i a ł ,  
ż e  g a b i n e t  A b e r d e e n a  d ł u g o  się n i e u l r z y m a  i d l a  t e g o  g o  o p u ś c i ł .  H e ­
r a l d  p o w i a d a ,  ż e  l o r d  P a l m e r s t o u  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  ż e  p o s e ł  a n g i e l s k i  
w K o n s t a n t y n o p o l u  w s t r z y m a ł  w B o s f o r z e  g ł ó w n y  k o r p u s  f l o ty  tureckie] ' ,  
ż e  z a k a z a ł  m u  p u ś c i ć  się  ua  m o r z e  c z a r n e  i b r o n i ć  n a w e t  w ł a s n y c h  p r z e ­
w o z ó w .  Ż e  k a p i t a n  S l a d e  w  s ł u ż b i e  t u r e c k i e j  n a p r ó ż n o  p r z e c i w  t e m u  
p r o t e s t o w a ł ,  p o n i e w a ż  p o s e ł  a ng ie l sk i  w p r o s t  g r o z i ł ,  iż j eże l i  g o  T u r c y  
n i e  u s ł u c h a j ą ,  n a t e n c z a s  r o z k a z ż e  f l oc i e  a n g ie l s k i e j  ‘ o p u ś c i ć  K o n s t a n t y ­
n o p o l .  T o  w e d ł u g  u a s z e g o  z d a n i a ,  m ó w i  w k o ń c u  H e r a l d ,  k a ż d e m u  
c z ł o w i e k o w i  p o s i a d a j ą c e m u  c h o ć  k r o p l ę  k r w i  a n g i e l s k i e j  d o s t a t e c z n i e b y  
d o w i o d ł o ,  ż e  c z a s  n a d s z e d ł ,  a b y  l o r d  P a l m e r s t o n  c o  s p i e s z n i e j  w y d o b y ł  
się z  t e g o  b ł o t a  h a ń b y .

Galicya.
L w ó w ,  d.  9.  G r u d n i a .  —  ł n d e m n i z a c y a  j es t  u n a s  t e r a z  a l fą  i o m e g ą  

c a ł o d z i e n n y c h  r o z m ó w .  W  p i e r w s z e j  c h w i l i  p o  o g ł o s z e n i u  u o w y c h  u s t a w  
m d e m n i z a c y j n y c h  z d a w a ł o  s i ę ,  ze  w y p ł a t a  d w u k r o t n e j  z a l i cz k i  w  d a l e k i e j  
j e s z c z e  z o s t a j e  p e r s p e k t y w i e ,  o b a w i a n o  się  b o w i e m ,  ż e  n a w e t  o  u z y ­
s k a n i u  p o t r z e b n e g o  z e z w o l e n i a  m i n i s t e r y a l n e g o  i p U u k o ń c z e n i u  p e r t r a -  
k t a c y i  s ą d o w e j ,  w y p ł a t ę  y l e g n i e  z w ł o c e  z  p o w o d u ,  ż e  n ic  m a  d o t y c h ­
c z a s  d y r e k c y i ,  k t ó r a b y  f u n d u s z e m  i u d e m n i z a c y j n y m  z a w i a d o w a ć  i o b l i -  
g a c y ę  w y d a w a ć  m o g ł a .  O b a w y  tej n i e  m a  j u ż  d z i s i a j ,  c z y  t o  b o w i e m  
w s k u t e k  j ak i e j  w i a r o g o d n o s c i , c z y  t eż  w s k u t e k  z w y c z a j n e )  s ł a b o ś c i  
l u d z k i e j ,  że  ł a t w o  się w i e r z y  w r z e c z y  p o ż ą d a n e ,  p a n u j e  t u  o g ó l n e  p r z e ­
k o n a n i e ,  że  d y r e k e y a  f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  l a d a  d z i e ń  u s t a n o w i o n ą  
b ę d z i e ,  i ż e  o b l i g a c y e  w  W i e d n i u  j u ż  się  d r u k u j ą ;  l ec z  b ą d ź  c o  b ą d ź  
m i a n o w a n i e  w i c e p r e z y d e n t a  g u b e r u i a l n e g o  K a l c h b e r g a  p r e z e s e m  k o m i s y i  
m i n i s t e r y a l n e j ,  j es t  s i l n ą  r ę k o j m i ą ,  że  s p r a w a  i n d e m n i z a c y j u a  p r ę d z e j  n i ż  
d o t ą d  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  że  zaś  n o w y  p r e z e s  o b j ą ł  j u ż  p o w i e r z o n ą  m u  
p o s a d ę ,  z t ą d  t e ż  t a k ż e  p o m y ś l n a  z m i a n a  w  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  i w  k i l k u  
d u i a c h  s p a d n ą  p r o ś b y  o  z a l i c c z k ę  na  r a c h u n e k  k a p i t a ł u  j ak  g r a d  u a  k o -  
m i s y ę  i n d e m n i z a c y j u ą .  I d z i e  t e r a z  o  to,  j a k  o b l i g a c y e  s t ać  b ę d ą .  W s z a k ż e  
j a k k o l w i e k  k r e d y t  m a  t o  d o  s i e b i e ,  że  się z w y k ł  w y ł a m y w a ć  z p o d  o g ó l ­
n y c h  p r a w i d e ł ,  t o  p r z e c i e ż  z  p e w u e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  w n i o s k o ­
w a ć  m o ż n a ,  ż e  k u r s  o b l i g a c y i  n i s k i m  n i e  b ę d z i e .  F u n d u s z  i n d e m u i z a -  
c y j n y  k t ó r y  j es t  i ch  p o d p o r ą ,  j es t  z a u a d t o  p e w n y  i t r w a ł y ,  g o t ó w k a  p ł y ­
n ąć  b ę d z i e  z  k r a j u  t ak  d ł u g o ,  d o p ó k i  o b l i g a c y e  w y l o s o w a n e  n ie  b ę d ą .  
O b l i g a c y o m  i u d e m n i z a c y j n y m  p r z y z n a n e  są  t a k ż e  w s z y s t k i e  k o r z y ś c i ,  
j a k i c h  i n n e  p a p i e r y  p u b l i c z n e  u ż y w a j a ,  z  n a t u r y  z a ś  s w o j e j  m a j ą  o n e  tę  
w y ł ą c z n ą  k o r z y ś ć ,  ż e  w  m a ł e j  t y l k o  c zę ś c i  z a l e ż ą  o d  s k a r b u  p a ń s t w a ,  
p r z e z  c o  w  r a z i e  w o j n y  m n i e j  są  z a g r o ż o n e ,  a n i ż e l i  i n n e  p a p i e r y  p u b l i ­
c z n e ,  a  ż e  p r o c e n t  i ch  j e s t  d o s y ć  w y s o k i ,  g d y ż  5 $  w y n o s i ,  przeto o b l i -



g ac ye  te  d la  kapi t al i s t ów poż ą da n e  b y ć  po winny ,  i z tąd  zda j e  się w y n i ­
kać ,  że j u ż  t e r az  l isty z a s t awne  spai iać z aczyua j ą ,  po mi mo ,  że  l o sowan ie  
za  p a r ę  dni  nastąpi .  —  S ł y c h a ć ,  że  kassa o szczędnośc i  i t o w a r z y s t w o  k r e ­
d y t o w o ,  pozos t aną  z p r e t ensyami  swymi  p r z y  s a m y ch  r ' ealuościach.  
W ł a s n y  in t eres  r ó w n i e  jak i ko r zy ść  kra ju w y m a g a  tego  po  n ich ,  co tein 
ła twiej  uc zyn i ć  p o w in ny ,  ile że  p r e i en sy e  ich po  od dz i e l en iu  indemuiza-  
cy i  w  samej  t y lk o  ziemi  dos t ateczt lą  maj ą  h ipo tekę .  (C zas . )

Turcya.
W i e d e ń ,  16. Gr ud n i a .  — Na L w ó w  o d b i e r a m y  wia domość  o o k r o ­

pne j  b i twie  p od  S iuop ą  i o  zb u rz e n i u  miasta  tego,  k t ó r ze  jest  p o  większej  
części  z b u d o w a n e  z  d r zew a .  L i cz ba  zab i t ych  mie szkańców jest b a rd z o  
w ie lk a ,  p o n i ew aż  z o k r ę t ó w  rosy j sk i ch  d ług o  j e s zcze  s t rz e l ano  do  mia ­
s t a ,  chociaż  flotę t u r ecką  z b u rz on o .  R o sy an i e  spalil i  t akże  angielski  s t a ­
t ek  h a n d lo w y ,  k tó r y  stał  w  po rc i e  s i nopsk im.  O n e g d a j  p r z y b y ł  tu do 
pose l s twa  ku r i e r  t u r eck i  Sef f e r  Ef feudi  z depeszami  z K o n s t a n t y n o p o l a  
i zn ó w  dzisiaj  p r z y b y ł  d rug i  z depeszami  z K o n s t a n t y n o p o l a  z 6 G rud .  
W  K o n s t a n t y n o p o lu  już się u spoko i ł y  umy s ł y ,  k tó r e  się poc iesza ją  w y ­
padkami  w  Azyi- W i a d o m o ś c i  z t amtąd wc iąż  p o m y ś ln e  nad ch od ą  dla 
o r ęża  t u r eck iego.  U p o w s z e c h n i ł a  się także  w iad om o ś ć  w  K o n s t a n t y n o ­
p o lu ,  że  Pe r s ya  w y p o w i e d z i a ł a  w o jn ę  Anglii  (?). D w o m  s t a tkom pa ro  
w y m  z po łączone j  f l oty  »R e t r i b u l i ou«  i »IVlogador« t o w ar zy s zy !  w całej  
d r o d z e  do  S in o p y  s t a tek p a r o w y  ro sy jsk i ,  a b y  im się nic z ł ego  nie wy  d a ­
r zy ło .  J e s t  to g r z ec zu oś ć ,  za  k tór ą  z a p ew ne  l o r d  A b e rd e e n  o ka że  się 
w d z i ęc zn ym  R os y  i,  k tó r a  w  t en  sp o s ób  d rw i  sob i e  z Angl i i ,  za p r zeg l ąd  
jej  wielki  p o d  Sp i t head .

—  Pa n  Sa in t  A n g e  w D e b a t a c h  tak p is ze  o d aw n ie j s zy ch  k a m p a ­
niach ro s y j s ko - tu r eck i c h  (c i ąg d a l s z y ) :

S k o r o  ce sa r z  A le k sa n d e r  księcia Bag ra t i ona  do  i nnego  p r ze zn acz y ł  
z a w o d u ,  naczelne  d o w ó d z t w o  armii  ro sy jsk ie j  nad D u n a j e m  p o w ie r z o n e  
zost a ło  h r a b i e mu  Kamińsk i emu  j e n e r a ł o w i ,  w  k tó r y m  wie lk ie  p ok ł a d a ł  
nadzi e j e .  Po db i ł  on  b y ł  co  d o p i e r o  F i n l a u d y ą ,  gdzie  r ozwiną ł  św ie tne  
zdolnośc i  i wie lk i e ta l enta  w o j sk o w e .  Po ch l eb i a no  sob i e  n aw e t  w  P e ­
te r sbu rgu ,  że  R o s y a  pos i ada  w  nim j ener a ła ,  k tó r y  jest  go d n y m  b y ć  k ie ­
d y ś  N apo l eo na  p rzec iwn ik i em.  Hr .  Kamiński ,  m i ody ,  z r ę c zn y  i p r z e d ­
s i ęb io r cz y  miał  r z eczywi śc i e  j a ko  j ene r a ł  zasługi .  L e c z  w o jn a  p rzec iw  
T u r k o m  p rzeds t awia ł a  w ie lki e  t r udnośc i  w o w y m  czasi e ,  o  k tó ry m m ó ­
wimy ,  k i ed y  p og a rd za j ąc  w sze lką  t ak tyk ą  eu ro p e j sk ą  wo jowa l i  d a w n y m  
t r y b e m  masami  n i e u s zy ko w an em i ,  l e cz  z s t ra szną  zac i ę tośc i ą ,  k i edy  z a ­
wsz e  pobic i  wraca l i  z a w sze  w  ró w n e j  l iczbie,  a w  k o ń c u  długiej  i ciężkiej  
kampan i i  a rmie  ro sy j sk i e  z a l edwie  z d o b y ł y  ki lka fo r t e c  na g r an i cy  b u ł ­
garski e j ,  widz ia ły  się j uż  zm u s zo ne  do  prze j śc i a  n a p o w r ó t  D u n a ju  
i z ab ran i a  leż  z i m o w y c h  na  W o ł o s z c z y z u i e .  D w a j  wie l cy  wo d zo wi e ,  
M on te cu ccu l i  i ks iążę E u ge n iu sz  p r z y z n a l i ,  że  w o j n a  p r z ec i w  T u r k o m  
jes t  na j t r udn ie js zą  ze ws zys tkich .

Bez  ow e j  dez o rg an i z acy i  w  w o j s k u  t u r e ck i m  z p o w o d u  t r z ech  b u u  
t ó w  j ancza r sk i ch  w r. 1808.  książę Bag ra t i on  n ie  b y ł b y  tak ł a t w o  o t r z y ­
mał  w  p i e r w s z y c h  m i e s i ą c a c h  s w e j  k a m p a n i i  r o k u  1 8 0 9 .  p o d d a n i a  s i ę  ł y c h  
s i edmiu  fo r te c  nad  D u n a j e m ,  k tó r e  k a p i t u lo w a ły  dla b r a k u  amuu icy i .  
B ra i ł ó w  t y l k o ,  gdzie  g u b e r n a t o r  A h m e t  ba sza  b y ł  c z łowiek i em wielkiej  
o d w a g i ,  o p a r ł  się dw a  mies iące i w y t r z y m a ł  k i lka s z t u rm ó w ,  z k t ó r ych  
j ed en  ko sz to w a ł  R o s y a n  7000  ludzi .  O b l ę ż e n i e  t r z eba  b y ł o  w k o ń cu  
zmieni ć  na b lo k a d ę ;  Ahm e t  p o d d a ł  się d l a  b r a k u  ż y w n o ś c i ,  ale p o d  w a ­
r u n k i e m ,  że  mu  w o ln o  bę d z i e  w y j ść  z ga rn i zonem.  W  ogó lnośc i  T u r c y  
b r o n i ą  się nad zw ycz a j  u p o r n i e  w  n ę d z n y c h  fo r t e cz kac h  o k o l u y c h  l ichemi 
mur ami  l ub  s l a r emi  wieżami .  W y t r z y m u j ą  d ługie  ob l ężen i a  w  z a m c z y ­
skach ,  k t ó r e b y  się n a s zy m  e u r op e j sk im  inż yn i e rom w y d a w a ł y  j ako  do 
żadnej  n iemogące  s ł uż yć  o b r o n y .  T e  nę d z n e  for t e czk i  n i e  b ro n i ą  się 
w p r a w d z i e  d łuże j  jak  t ydz i eń  l u b  d w a ,  l ecz n ie  jes t  bezp i ec zn i e  zo s t a ­
w iać j e  za  s o b ą ;  g d y  zaś  w ie lka  ich jes t  l i c zb a ,  t raci  się na  z d o b y w a n i u  
w ie l e  c za su  i wie lk i e  o p e r a c y e  z  tej  p r z y c z y n y  sic opóźui a j ą .  O t ó ż  to 
b y ł o  właśni e,  co  na jw ięce j  na p r ze s zko dz i e  s t awa ło  hi .  K am ińs k i e m u  
i d la  c zego  n ie  j e d e n  b ł ąd  pope łni ł .

O d  zawarc ia  p o k o j u  w  T y l ż y ,  R o s y a  znacz n i e  p o w i ę k s z y ć  mogła  
a rmią  sw o ją  n ad  D u n a j e m .  M ó w ią  że cy f r a  jej  d o ch od z i ł a  110,(100 ludzi ,  
lecz sądząc  po  r ezu l t a t a ch  zda je  się on a  b y ć  p r z e s a dz o ną .  J e n e r a ł  Ka 
miński ,  s k o r o  t y lk o  p i ę kna  po ra  r o k u  wróci ł a ,  n ie  c zeka j ąc  nadej śc i a  
wszys tk i ch  pos i ł ków p rze sz ed ł  D u n a j  w  p i e r w s z y c h  dni ach  miesiąca 
M a r c a  pod  H i r s zo wą ,  gdzi e  j en e r a ł  B ag r a t i on  j ak  w  p rze sz łym  p o w i e ­
dz ie l iśmy  a r t y k u l e ,  w y s t a w i ł  b y ł  s zan i ec  p r z e d m o s t o w y  i w k r o c z y ł  do  
D o b r u c z y  na cze l e  60 ,000 ludzi .  Se r a sk i e r  P e c h  L iw a u  ba sza  o p a r ł  się 
o d w aż n i e  p o c h o d o w i  jego  p o d  R o s s o w ą ,  lecz  p o b i t y  s ch r on i ł  się z resztą 
wo j ska  d o  B a za rd ży k a ,  f o r t e c y  dość  o b r o n n e j ,  l ecz  w z ły m będące j  
stauie.

Hr .  Kamiński  nie ma j ąc  p r z e d  sobą  n i ep rzy j ąc i e ł a ,  b o  wielki  w e z y r  
K io r  ba sza  zam kn ię ty  b y ł  w o bo z i e  p o d  S z u m i ą ,  mógł  za jąć  n i ższą  Bul- 
ga ryą  i o p a n o w a ć  ki lka for tec .  R o z p o c z ę t o  ob l ężen i e  B a z a rd ż y k a  i Ras-  
g r adu  między  Ruszc zuk i em a Sz u m ią ,  j ako leż  T u r t u k a j a  nad  Duna jem.  
T a  ost atni a  for teca  o tw ie r a ł a  armii  p r ze j ś c i e  rz eki  p o d  O l teni cą .  T u r tu -  
kaj  zn i s zczony  został  p r z ez  b o m b y  i g r a n a t y  r z u c o n e  z sąs iednich w yży n ,  
i p o d d a ć  się mus iał  w p r zec i ągu  dni  20. W  ty m że  s a m y m czasie  o b l ę ­
żen ie  Sy l i s t r y i  p r z e r w a n e  p odc zas  z im y  r o z p o c z ę t a  na  no w o .  O b lę ż en i e  
t y ch  fo r t ec  i ki lku i n ny ch  p o m n i e j s z y c h , z a t r zy m a ł y  a rmią  p r z ez  t rzy 
ciiesiące.  C z e r w i e c  się j u z  zb l i ża ł ,  a j e s zcze  B az a r dż y k  i S y l i s t r ya  by ły  
w  r ę ku  T u r k ó w .  Se r a sk i e r  Pech  L iw a u  ene rg i czn i e  b ron i ł  Ba za rdżyka ,  
mąg łe  c zyni ąc  w y c i ec zk i ,  k tó r e  choc i aż  się n i e u d a w a ł y ,  nie zmn ie j s za ły  
wsz e l a ko  jego  odwag i ,  «

D w a  k o rp u s y  armii  r osyj sk i e j  s t a ł y  po ł ą c z o n e  p r zed  tą małą  for teeą,  
mę żn y  S e ra sk i e r  w ostatniej  wyc i ec zce  w z i ę ty  zos t a ł  z 1200 żo łn i e rzami .  
T o  nieszczęści e p r a w d z i w y m  b y ło  c iosem dla  garn i zonu ,  lecz  B ab a  basza  
g u b e r n a t o r  odrzuc i !  wsze lką  kap i t u lacyą .  N a k o n i e c  3. C z e r w c a  R o sy an i e  
z d o b y l i  mias to s z tu rm em  z w ie lką  w ludzi ach  st ratą.  W s z y s t k o  zos t ało  
w  p ień  w y c i ę t e ,  m ie s zka ńcy  i żo łn i e r z e  t u r e cc y ,  op ró cz  600 l udz i ,  k tó ­
r zy  zamkn ięc i  w j e d n y m  z u f o r t y f i k o w a n y c h  b u d y n k ó w ,  kapi t ulowal i .

Ka ta s t rof a  w B a z a r d ż y k u  p r z e s t r a sz y ł a  g u b e rn a t o r a  Syl i s t r y i .  C hoc i aż  
w y ł o m  za l edwie  b y ł  o twa r ty ,  po sp i e szy ł  się z p r zy j ęc i em kap i tu lacy i  
z  resztą  ko rzys tn e j ,  o t r zyma ł  bo w ie m  wo lno ść  wyj śc i a  z g a r n i zo nem  z ło ­
ż on ym  z 6000  ludz i  i wszys lkiemi  mie szkańcami  w  l iczbie 15,000, k tó r yc h  
t rzecia  część  sk ł ada ł a  się z ch r ześc ian  bu łgar sk i ch .

T y m c z a s e m  in ny  k o rp us  armii  p r z echodz i ł  D u n a j  p o d  O l t en i cą  
w celu ob l ężen i a  D ż iu rd ż e w a  i Ru sz cz u ka .  Hr.  Kamiński  ze  swoje j  s t r o ny  
szedł  na  W a r n ę ,  k tór e j  f o r t y f i kacye  w z ły m  b a r d z o  uaó w cz as  b y ł y  s t a ­
nie. N iechcąc  t r acić  c zasu  na d ługi e ob l ężen i e  sk o ń c z y ć  chciał  j ed ny m  
s z t u rm o w y m  atakiem.  L ecz  ga rn i zon  z p om ocą  mi e sz kań ców  tur eck ich  
i bu łga rsk i ch  b ron i ł  się z odwagą .  J e d n a k o w o ż  ma ły  k o r p u s i k ,  k tóry 
broni ł  tej f o r t e cy  j a k o l e ż  i jej ludność  zwą tp iws zy ,  aby  op r zeć  się mogli  
wielkim si łom r o z w in i ę ty m  p rze z  R o s y a u ,  p r o p on ow a l i  j e n e r a ło w i ,  że 
mu o dd a dz ą  mias to ,  z w a r u n k i e m ,  aby  w o ln o  im b y ł o  wy j ść  i z ab rać  
swo je  mienie.  J e n e r a ł  o d m ó w i ł ,  a p o n o w y  in b e z sk u t e cz n ym  a t aku  p o ­
s t anowi ł  odda l i ć  się;  uw aża ł  bo w iem  Wgarnę j ako fo r te cę  ca łk i em od  
o sobn iouą  będącą  po  za  o b r ę b e m  sw y c h  ope racy i ,  i k tó r ą  mógł  zo s t awić  
za sobą  bez  żadn e j  ko n se kw en cy i .  U d a ł  się więc  do  Sznml i  g łó w ne go  
punk tu  i celu w planie kampan i i  jaki  sob i e  z amie r zy ł .

Hr .  Kamińsk i  po pe ł n i ł  tutaj  błąd.  Nieinial  dosyć  wy t rwa ło śc i  i n i e ­
zrozumiały całe j  wagi  w z d o b y c i u  W a r n y ,  k tór e j  p o r t  mógł  u ła twić  d o ­
s t awę w ż y w n o śc i  m o r z e m ,  dać  p r z ys t ę p  e s kad rz e  rosyj sk ie j  z O d e s s y  
l ub  S e b a s t o p o lu  i s tać się t ym  sp o s o b e m  k o m u n i k a c y ą  n i e r ó w n i e  pr ędszą  
aniżeli  d roga  l ądow a  d ługa  i t r u dn a  p r z ez  D u n a j ,  W o ł o s z c z y z n ę ,  Mol 
dawią  i Bessar abią .  (D.  c. n. j

—  O s s e r v  t r i e s t .  do nos i  ze  S t a m b u łu  28.  z. m., iż od  n i e j ak iego 
czasu  bawi  tam wielu  of i ce rów,  k tó r z y  w  armii  subalp iń sk i e j  byl i  n i e ­
czynn i  i p o ł o w ę  p ł a cy  t y lk o  pobi er a l i .  R zą d  t ur eck i  nie chcia ł  ich d o ­
tąd umieści ć w armii .  K i l ku  ich zamie szku j e  w szpi ta l u s a r d y ń sk im  za 
s ta ran iem icli r e zyd en t a .  T e n ż e  dz i enn n ik  z a p e w n ia ,  że  wie lu  W o ł o  
chów,  k tó r z y  w  sk u tk u  w y p a d k ó w  r. 1848 ba w ią  w S t a m b u le ,  w y s y ł a ­
n y c h  b y w a  codz i enn i e  do  armii  nad dun a j sk i e j .  Dale j  zaś d o n o s i ,  że  li- 
w e ra n t  f rancuzki  p. T o n c a s  miał  sob i e  po l ec o ne  d o s t a w y  do  f r ancuzki e j  
f loty «aż do  O d e s s y « ale d o s t a w o m  tym  nie  n a d a w a n o  ch a r ak t e ru  u r z ę ­
dowe go .

P e r a ,  5. G r u d n i a . — W y s o k a  po r t a  pol ec i ła  po l sk i emu  r en ega to wi  
M e h m e d o w i  S a d y k o w i  (M icha łowi  C z a j k o w s k i e m u )  o rgan i zacyą  p u łk u  
k oz a kó w  i pułk j uż  tego r o d z a j u  s toi  w kosza r ach  D a u d  baszy.  K o z a c y  
Ina tu  czyl i  s t a rzy  Z a p o ra ż a u i e ,  kozacy ,  k tó r zy  za cza sów ce sa r zo we j  K a ­
t a r z y n y  uszli z swo ich  s i e dz ib ,  by l i  w ó w c za s  gośc innie  p r zy j ęc i  p r ze z  
T u r k ó w  i z ałożyl i  za  p o zw o l en i e m  r ządu  t u r ecki ego  o k o ło  j e z ior a  Isnik 
(N ice i )  ko lon i ą  i o t r zymal i  od  p o r t y  znak omi t e  p rzywi l e j e .  T y c h  k o z a k ó w  
wzię to  za wzór .  Po r t a  da je  im m u n d u r y ,  b roń ,  kon i e  i r yn s z tu n ek ,  t udz i eż  
żo łd  j ak  s t a rym  spaho m.  P o d c z a s  w o j n y  muszą  za w sze  s ł użyć  p o d  cho  
rągwiami ,  po  zaw arc iu  p o k o j u  za ś ,  maj ą  b y ć  na g rani cy  t u r eck i e j  r o z ł o ­
żeni  j a ko  ko lon i ś c i ,  na  w z ó r  k o z a k ó w  inacki ch .  Mi e j s cow e  dz ienn ik i  
uw aża j ą  to  za  g o d n e  uwagi ,  iż n i e ł y lk o  te pułki  kozac k i e  wzmacn i a j ą  s i ły
a r m i i  t u r e c k i e j , a l e  j e s z c z e  d a j ą  r ę k o j m i ę  c h r z e ś c i j a n o m , i ż  b e z  z m i a n y  
religii s ł użyć  w  tych  pu łk ac h  mo gą ,  j ak  ko z a c y  Inaccy .  Po r t a  t ym  s p o ­
so be m  zna l az ła  ś r o de k  do  pomiesz cze n i a  pol ski ch  i węg i e r sk i ch  em ig ran ­
tów  w  sze r egach  armii  swo je j  i d o  n i eob r aźe n i a  p r z ep i s ó w  k o r a m i ,  k tó r y  
n i e poz w a l a  c ie rp i eć  ch rześci jan p o m i ę d z y  zas t ępami  półks i ężyca .  C h o ­
ciaż por t a  p ok az a ł a  ty l e  o s t ro żno śc i ,  że  t ego  p u ł k u  n o w e g o  n i e w y sy ł a  
nad  D u n a j ,  t y lk o  do  Baturn ,  p r z e c i e i n t e r n u n c y a t u r a  a u s t ry a c k a  za ł oż y ł a  
r ek l a m ac y ą  w lej mierze .

Chiny.
Osta tn i e  listy z H o ng  nie o b e jm u ją  ż ad n yc h  w i ado mo śc i  ani z P ek in u  

ani z k w a te ry  j enc r a lne j  po w s t ań c ó w .  Z a p e w n i a n o  t am ,  że os t a tni e  uu -  
me ra  Pekińskie j  gazety są  f a b r y k o w a n e  z r ęczn i e  w  S u e z  a n ,  mieśc i e na 
pó ł  d rog i  l e żącem p o m i ę d z y  K a n t o n e m  a Pek ine m a w r ę k u  p o w s t a ń c ó w  
zost ającem.  Na  p o ł ud n i u  C h i n  po łoże n i e  r z e c z y  w ca l e  się n i e  zmieni ł o .  
Dźonk i  c e sa r sk ie  b o m b a r d u j ą  ciągle A m o y ;  wo j ska  l ą do w e  j e  ob l eg a j ą ,  
s t ojąc  w  w y g o d n y m  o bo z i e  i ma j ąc  ż y w no śc i  r ó w n ie  jak am un icy i  p o d o -  
s tatkieui .  P o w s t a ń c o m  p rz ec i wn i e  p r o c h u  p o n o  b r a k u j e ,  a d o w ó d z c a  
cesar ski  p ros i ł  s en io r a  angi el sk ich  o f i c e ró w  w Amoy ,  b y  p ro c h u  po w s t a ń ­
com nie pożycza ł .  C i ąg ł e  bójki  na m o r z u  do  ża dn ego  nie d o p r o w a d z i ł y  
w y p a dk u .  Szp i t a l  d r a  H i r s ch b e r g  w  A m o y  wiel e  od  kul  c esar sk i ch  uc i e r ­
p i a ł ,  a le  właśc i c i e l  nie opuśc i ł  go  d la  tego i nie p r ze s t a j e  d a w a ć  p o m o c y  
c h iń c z y k o m  c h o r y m  lub  r an ny m .  S za nga e  ciągle zn a j d u j e  się w  r ęk u  
p o w s t a ń c ó w ,  k tó r z y  p o d o b n o  n i eza leżn ie  od  ce sa r za  nank iń sk i ego  z dy -  
nas tyi  Ming wys tępu j ą .  W y s y ł a j ą  oni  ma ł e  o d d z i a ł y  za mias to dla z a j ę ­
cia sąs iednich mias t eczek.  W y d a n o  też p ro k l a m a c y ę  do  mie sz ka ńc ó w  
p rz ed m ie ś ć ,  by  się łączyl i  z  dz i s i e j szymi  w ł a d z c a m i ; p r o k l a m a c j a  ta 
zy ska ł a  ba rd z o  d o b r e  p r zy j ęc i e .  L iczba  z b r o j n y c h  po w ię ks z y ł a  się do  
10,000 l u d z i ,  k ażd y  z n ich b i e r ze  od  120 do  23 0  kasz  ( o d  5 p e n s ó w  do  
szy l inga angie l ski ego) .  S r e d u i a  k la ssa  mi e s z ka ń có w  S zan gae  nie  s t awa ł a  
j ed nak  p od  s z t andarami  i w  og ó l e  nie b a r d z o  r a da  by ł a  p o w s t a n i u ,  a to 
z p o w o d u  na de r  ści s łego k o r d o n u ,  k tó r y  k o m u n i k a c y e  miasta p rzecinał .  
N i k o m u  nie w o ln o  nic  p r zy n i e ść  d o  mia s t a ,  a z p rzekracza j ącemu zakaz  
p r z y s z ł o  do  k r w a w y c h  s tarć .  C u d z o z i e m c y  j ed n ak  sk a r ży ć  się nie m o g ą ;  
t r a k l ow an e mi  są z na j w iększem i  w zg l ę d am i ,  dla t ego też w ie l e  chińskich  
rodz in  u e u r o p e j c z y k ó w  sz uk a  s c h i o n i e u i a ;  ci urządzi l i  war ty ,  b y  nikt  
zb r o j n y  nie wchodzi ł  do  ich d z i e l nicy.  ( N e u c  P reus .  Ze i t . )

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  22. G ru d n i a .  — I l eż  to r a z y  n i e p r z yp om i na l i śm y  w n a ­

szym dz i eu n i ku ,  a by  ro d z i c e  opuszcza j ąc  mieszkan ia  s w o j e ,  oddawa l i  
dziec i  sw o je  pod  d o zó r  s t a r s zy ch ,  a l bo  gdzi e  są z a p r o w a d z o n e  och ronk i  
pod  d o z o r e m  ludzi  s t a ry ch ,  u t r z y m y w a n y c h  kosz t em gunny,  a b y  je  o d ­
p rowadz i l i  do  t ych  o c h r o n e k ,  a n i e  b y ł o b y  o k r o p n y c h  p r z y p a d k ó w ,  o k t ó -  
r ych  z d r żen i em serca  n ie r az  p r z y h c o d z i  nam wspominać .  Ileż t o  na rok  
of i ar  z t y ch  n i ewini ą tek  po ża r t yc h  a l b o  p r z e z  świni e ,  a l bo  zg o rz a l y ch  
w ogniu.  P o d o b n y  p r z y p a d e k  z n ó w  się w na szym p ow iec i e  w y da rz y ł .  
W y r o b n i k  Andrze j  Bo rch l ew ic z  w  Erzeć r a i e row ie  po sz ed ł  z s w y m  sy -
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nem dwudziestoletnim do b o ru  i pozostawił  drugiego syna swego pół-  
czwarta roku l iczącego w zamkniętej  i zbie,  w której  na ś rodku  stała gara 
z węglami rozpa lonemi  dla ogrzania mieszkania.  Po dwóch godzinach 
gdy wrócił  Borchlewicz do domu i izbę otworzył ,  znalazł  syna swego nie­
żywego  u  drzwi leżącego z opaloną odzieżą i okropnemi ranami wypa-  
lonemi.

K r o t o s z y n ,  d. 19. Grudnia.  —  Ośmiodniowa misya oo.  jezui tów 
u nas skończona.  Czekal iśmy jej d ługo;  lecz zostaliśmy sowicie za na 
sze czekanie wynagrodzeni .  Zjechało siedmiu zakonników,  pomiędzy 
nimi dwóch Niemców dla niemieckiej  publ iczności ,  która przecież w na 
de r  małej liczbie na kazania się zbierała;  ale za to lud polski w kościele 
farnym by ł  nieprzel iczony,  by ło  go codziennie około 4000, a w ostatnią 
niedzielę najmniej  na 12,000 lak,  że i kościół i ca ły  cmentarz zapełnił  
się. Du ch ow ny ch  także by ło  do syć ,  bo co dziej) około  24;  miłość i sza­
cunek w krótkim czasie swego p o by tu  zjednał  sobie ks. dziekan Nowa­
kowski  tak powszechny,  że każdy ochoczo zdążał  mu z pomocą.  P i lno­
ści duchowieństwa  t r zeba oddać jak najzupełniejszą pochwałę :  rano od 
6. do 1., po po łuduiu od 3. do 9. siedzieli w kościele zmęczeni wśród t ło­
czącego ich ludu księża, s łuchając spowiedzi  peni tentów wymownemi  
sk ruszonych kazaniami. T ru d n a  to jest ,  ale święta sp rawa,  słuchać 
wiernych spowiedzi ,  i dziwnie mi się zawsze wydają owi duchowni co 
to rozprawiając wiele o poświęceniu się dla ogółu,  ludu poczciwego,  co 
kilka godzin stoi przy konfesyonale i od zimna tupie nogami dla zagrza­
nia,  nie idą s łuchać,  lecz wolą w ciepłym poko ju  z gościem rozmowę,  
ludziom zaś do  spowiedzi  każą przyjść  inną razą,  bo  dziś wszystkich 
przesłuchać,  czasu za mało.  Dla o g ó ł u  chcesz się poświęcić,  a d l a  
k i l k u  nie chcesz zrobić ofiary z osobistej  wygody  ani opuścić rozrywki  
z gościem zmudl iwym.  Są oni podobni  do owych  panów gospodarzy,  
co rozprawia jąc  wiele o pat ryotyzmie i wynosząc  się sami w pochwałach,  
nie widzą z swą mową w tem żadnej  sprzeczności , gdy dadzą biednemu 
człowiekowi  parę godzin stać p rzed d om em ,  zaczem raczą z nim mówić, 
lub k tórzy  przy swej wielkiej miłości ziemi i z iomków nie poczytują  so ­
bie za k rzywdzen ie tych ziomków, gdy  im za całodzienną ciężką pracę 
p rzy  obecnej  drogości  płacą dziennie po 12 lub 15 groszy!  zapłata,  którą 
wprowadz i l i ,  kiedy zboże o raz taniej sprzedawal i ,  k tóra dziś nie jest w y ­
nagrodzeniem robo tn ika ,  ale k rzywdzeniem.  Ja k  tu daleko od pięknych 
słów do pięknych uczynków.  Lecz dzięki Bogu,  indywiduów zapomi-  
nających tak o sprawiedl iwości  i obowiązkach  względem bliźnich i w d u ­

chownym i w świeckim stanie nie ma wiele,  a dla tego raczej  tylko o tem 
napomykamy,  żeby i tych nie wielu postrzegło się. — Otóż mówię ,  że 
i duchowieństwo w Kro toszyn ie  z zasługującą ua uznanie gorliwością po 
całych dniach wśród pary i niesłychanego nat łoku się poświęcal i ,  litując 
się poczciwego ludu,  co i po dwa dni czekał  o głodzie,  a nie chciał odejść 
bez usprawiedl iwienia się Panu Bogu.  O  jak to wznios ły i czuły jest 
widok,  pat rzeć na nasz lud ,  s tojący w wierze ojców i ko rzący  się Panu 
swojemu!  Dzięki  ci wielkie,  czcigodny pas terzu,  coś te święte gody 
sprawił  owieczkom i okol icznemu ludowi ,  coś nie żałował  znacznych 
w yd a tk ów  przy tem podjętych ,  lubo małe datki pobożnych  i ofiara dz ie­
dziczki Konar ze wa  szły w pomoc ,  coś się nie zachwiał  na tyle t iudności  
przy tem doznanych.  O  gdyb yś  mógł przej rzyć owe tysiące se rc ,  w które 
z misy i pokó j i szczęście wróciło.  Zdawało  się,  że zimą misya nie d o ­
b rze  się u da ,  tymczasem doświadczenie  przeciwnie dowiod ło ;  nabożeń­
stwo bowiem,  że nie na dwo rze  ale w kościele,  szło większym po rząd­
kiem, a kazania gorl iwych zakonników lepiej by ło  słychać. O b y  misya 
ta nie była ostatnią w naszej prowincyi .

Przybyli «lo Poznania dnia 22. Grudnia.
B A Z A R :  H r .  B n i u s k i  z P a m i ą t k o w a ;  N i e ż y c h o w s k i  z G r o n ó w k a ;  B lo c i s z e w s k i  

i. P r z a c l a n i a ;  B i a ł k o w s k a  z  P i e r z c h n ą .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : G i in t l i e r  z N a k l a ;  T r c s k o w  z C h o d o w a ;  B e u -  

t h e r  z S ę d z i w o j e w a ; Z a l e w s k a  z N i k u l i c .
H O T E L  B A W A R S K I :  B u r c h a r d t  z P o l s k i e j  w s i ;  S n k o l n i c k i  z W r o t k o w a ;

K o c z o r o w s k i  z J a s i n a ;  O k u l i c z  z G o li .
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W a l i c k i  z N o s k o w a ;  I l o t l i n a i n i , K r z e m ie n ie w  ski  

z H u t y ;  C l e r i k u s  z P o g o r z e l i c y ;  Z a k r z e w s k i  z L in o w ie .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : S c h m i d t  z  O b o r z y s k ; T a c z a n o w s k i  z K u c z k o w a ; 31a- 

da i  K o ś c i a n a ; C a s s iu s  z P o l s k i .
H O T E L  I ) U  N O R O :  H r .  S z o l d r s k i  z P o p o w a .
H O T E L  P A R Y S K I :  R a d o u s k i  z R n d n i c z a ; C h r z a n o w s k i  z J a r z ą b k o w a .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  K a r b a c h  z B e r l i n a ;  K ę s z y c k i  z G or l i tz .
H O T E L  B E R L 1 Ń K S 1 :  T a c z a n o w s k i  z P l e s z e w a ;  M e i s s n e r  z B o g d a n o w a ;

J u n g ę  z Ł u t e m ;  L e w ic k i  z R o g a l i n a ;  M i e r z y ń s k i  z R a d o m i a  
P O I )  T R Z E M A  L I L I A M I :  P o k l a t e c k a  z O s s o w a ;  O r t l i e b  z P o b ie d z i s k .
P O D  B I A L Y 'M  O R Ł E M :  K r a u s e  z C h a ł u p k i ;  F l o r  z K a d z y n a  ; L a in b ru s z e w -  

sk i  z Ł a b i s z y n a .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  Z ie l i n s k i  z K o n a r z e w a ;  H o s c h  z B a b in a .
P O I )  Ł A B Ę D Z I E M :  M a y e r  z R a w ic z a .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w  a t  n e m :  D r .  ph i l .  L ib e l t  z C z e s z e w a ;  ul. F r y d e r y k .  

N r .  15. t W o d z i ń s k a  z D r e z n a ,  n i .  m ł y ń s k a  N r .  17. B e r l i n e r  z K r a k o w a ,  
ul.  Z a m k o w a  nr .  5.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  niedzielę:  nowo uscenowane ,  Gustaw* 

c z y l i  b a l  m a s k o w y ,  wielka opera w 5. ak ­
tach Skribego.

W  poniedziałek S ie r o ta  Z MjOWOU* 
dramat  w 2ch oddziałach i 4ch aktach przez Ch 
Birchpfeiffer.

W e  wtorek:  ostatnie przedstawienie w 4tym 
abonamenc ie ;  ifMieczowttik, komiczna o- 
pera przez Lortzinga

l i  k s i ę y a r n i  Z u p a ń s k i e u o  wy-
SZłO d z i e ł o  p ,  t.

Makolaja dzieje Angielskie.
T om  pierwszy.  Cena  dwa Talary.

— — —  ~  ■ . .

K s i ę g a r n i a  Z u p a ń s k ie y O  odebra ła  
znaczny  d ob ó r  obrazków  nader  misternej  
robo ty  z modli twami polskiemi.

Donosząc  Szanowne j  Publ icznośc i ,  iż mi pod  
dniem 6. b. m. i r  kupony  od Bożego N ar od ze ­
nia 1853 wraz z talonami od nas tępu jących 3 £ §  
listów zastawnych  W .  X. Poznańskiego i Pruss 
Z ac h o d n ic h :

Nr.  27. /766.  C.hełkowo i Ka rm in ,  Kościan 
na 100 Tal . ,

Nr.  28. / 3 2 1 6 .  Poklalki ,  Ś r o d a ,  na 40 Tal. ,  
Nr. 59 . /51 94  Szymanowo.  Śrem,  na 4 0 Tal., 
Nr. 36. Lautensee,  Malborg ,  Kwidzyna ,  na 

1000 Tal . ,  J
Nr.  19. Ł y sz k o w o ,  Camm in ,  Piła,  na 1000 

Ta l . ,
skradz ione zostały,  ostrzegam ją względem nie­
p rawnego nabywania  tychże.

Poznań,  duia 16. Grudn ia  1853.
______________________  B i e l i c k a .

Aukcya wina i cyęarów.
W  piątek dnia 23. Grudnia  r. b. p rzed połu 

dniem od godziny  9. sprzedawać będę  sposobem 
publicznej  l icylaeyi w lokalu a u k c y j ny m  pod 
Nr.  18 na szerokiej  ulicy

300 butelek wina czerwonego
300 » » reńskiego

50 » rumu z Jamniki ,  j ako  też
50 » wina szampańskiego i

10,000 sztuk cygarów 
w po jedynczych par lyach.

M Jp sC h itz ,  król.  komisarz aukcy jny .

O cz ek iw a ny  M irÓ le  W i e e k i  
m arcypan  o t rzymał

J a k ó b  A p p e l .

M i e j s k i  z a k ł a d  s i e r ó t  c h ł o p c ó w .
Obd arze n ie  sierót chłopców w wigilią Bożego 

narodzenia  nastąpi w sobotę dnia 24. m. b. po 
po łudniu o godzinie 4tej w zakładzie p rzy  Nowej  
ulicy w b ud y n ku  klasztoru pofranciszkańskiego,  
na  k tóry to dzień zapraszamy przyjaciół  sierót.

P o z n a ń ,  d n i a  21 O r u d u i a  1853.
K u r  a t o r y  n m z a k ł a d u  s i e r ó t  c h ł o p c ó w .

Hande l  wina , korzeni i araków
o tworzy łem w dniu dzisiejszym na W o d n e j  uli­
cy pod  Nr. 2., który polecam Szanownej  P ub l i ­
czności  upraszając o ł askawą pamięć.
___________IVoyciech Bederski.

Zgubione chustki do nosa ,  odebrać  właściciel 
może na Berlińskiej  ulicy Nr.  30. na dole po pra 
wej ręce u s łużącego za zwro tem kosztów iu- 
se rry jnych .

Skład  mebli ( G e w e r b e -  H a l l e )  
w r y  n k u N r. 85.

Moje  w B e r l i n i e  osobiście zakupione piękne 
towar y  koszykarskie ,  jako to:  s toły  do kwia­
tów, podstawniki  do tychże,  krzesła itd. ( w y  
kładane b r o n z e m ) jakich do tychczas  nie było,  
co tylko odebrałem,  i pozwalam sobie p rzy  nad­
chodzących  świętach zwrócić uwagę na takowe.

Równocześnie  polecam mój liczny skład t o ­
w a r ó w  w y  ś c i e l  a n y  c h  z d rzewa  polisandro- 
wego,  o rzechowego,  mahoniowego,  j e s ionowe­
go i b rzozowego ,  z nadmienieniem, iż wszystkie 
rzeczy z dostateczną znajomością sztuki w w a r ­
sztacie moim wyko nan e  zostały ,  jestem więc 
w możności  dać obok cen miernych najrozie- 
glejsze zaręczenie.  A. i ' O  U .S.

tapicer  i dek ora to r  z Berlina.

1Kalosze y  omowe
w naj lepszym gatunku i nowej  do wzuwania 
bardzo  dogodnej  formie,  ćotyłko odebra ł

W . ł \ Schnppiy •
Szkarpetki na igliczkach

dobr ze  robione i z najlepszej wełny,  ma
JM. JF. Sc/nippiy- 

Najlepsza Herbata.
Skład mój herbaty chińskiej u z u p e ł n i ł e m  wy 

borowemi  gatunkami.  *
P ozn ań ,  w Grudn iu  1853.

I. N.  P i  e t  r o w s  ki ,
Plac Wi lhe lmowsk i  Nr. 3. Hotel  du Nord .

|  O c h r o n a  d l a  
° b i e d n y c h  d z ia t e k  I

przy  Tu m ie  w Psałteryi  kołace  i tego roku  p rzy 
zbliżającej się gwiazdce do serc czułych matek 
i p r z y j a c i ó ł  u b o ż u c h n y c h  d z i a t e k ,  w o ł a j ą c  s ło­
w y  Z b aw ic ie l a :

Z a p r a w d ę  p o w i a d a m  w a m :  C o ś c i e  li­
c z y  ni  I i j e d n e m u  z t y c h b r a c i e j  m o ­
j e j  n a j m n i e j s z y c h ,  m n i e ś c i e  u c z y ­
nili. (Mat .  25, 40.).  X. S u m i ń s k i .

W  d n i u  8. i 22.  S t y c z n i a .  5. i 19. L u t e ­
g o  r. p. odbędą się bate obywatelskie 
WJWayrÓWCU ,  na które także i obywatel i  
wiejskich innych powiatów uprzejmie zapraszają.

K. R o g a I i ń s  k i. T.  Z a b ł o c k i .  J .  B i e ń ­
k o w s k i .  M.  R a d zi  mi  ń ski .

■ Z kończącym się czwar tym kwar ta łem 
donoszę Sza nownym czytelnikom gazet ,  że nie­
mniej w Iszym kwartale 1854. r. p rzy jmuję  zamó­
wienia na wszystkie tutejsze i zagraniczne dz ien ­
niki, i t akowe do domu Szanown yc h  abonen tów 
odnoszę ,  a Posener Zeitung i Gazetę Wi e l .  X. 
Poznańskiego już poprzedniego  wieczora.

Szczególnie') uwagę tę uczyn ić  mi w ypada ,  że 
jedyn ie  tym panoin gazetę do domu przynosić 
mogę ,  którzy u mnie zapisują.

A. H e i s e ,  u l i c a  M ł y ń s k a  Nr .  16., 
 _____________ w domu Rendanta  Baudacha.

O s o b y  mieszkające w Poznan iu ,  życzące s o ­
bie, aby im Gazeta  Wie l .  Xięstwa Poznańskiego 
na wieczór  p rzed dniem daty do  stancyi  o d n o ­
szoną była, zechcą takową zapisać u I g n a c e g o  
P a j e w s k i e g o  przy ulicy Jezuickiej  Nr. 12.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Sieroty w klasztorze pofilipińskim cieszą się 
na gwiazdkę,  którą im czułe i bogobo jne  matki 
jako i przyjaciele sierót przez da ry  i obecność 
uprzyjemniać zwykli .

D n i a  21. G r u d n i a  1853.
I s t o -

/ . “ ■

Na pr. 
papie- 
ra m 1 .

kur ant
*..to-
w izna*

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. 4 ł ( 0 0 * —
dito z roku 1850............. H I00j —

H 100* —
Obligi długu sk a rb o w eg o ....................... 34 — 91

dito premiów handlu morskiego , . — —
dito Marchii Elektoralnej  > N o w e j . . 34 — —
dito miasta B e r l i n a ............................... 44 — —

tiisty zas tawne Marchii Elekt, i Nowej 34 97* —
dito P rus  Wschodnich  . .  . 34 — —
dito P om orsk ie ..................... 34 97* —
dito W .  X. Poznań sk iego . . 4 104
dito W . X .P o z n . ,  n o w e . . 34 — 9 6 1
dito Sz ląsk ie .......................... 34 — 97*
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 9 4 i

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................... 4 — 98
L o u is d o r y ..................................................... — — 109!
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poanańsk. 34 — 9 0 i


